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Znaczenie l im  dla Mlrfwa.
Dyskusja budżetowa na Radzie miejskiet

j O ^ i f c łn  w niedzielę 28-go grudnia o gc Jz 7  wieczorem 
odbędzie się w S A L I  R A T U S Z O W E J

U r o c z j ^ s t a  A K A D E M I A
ku czci ś .  p. Prezydenta

GttB̂ŶLn MUTtiWIGZa
Początek o godzinie 7 w iew .

Katolicy w tosey przeciw  papicskiemo dom rynersiw o.
Jednolity k o n t opozycji przeciw faszyzm ow i

RZYM, 27. 12. (Pat.). Odbyło się tu' ze­
branie stronnictwa Populari, przyezem zarząd 
stronnictwa, oraz grupa poselska obradowały 
ottdzielnei. Obie organizacje potwierdziły swą 
solidarność wraz z resztą opozycji, oraz Wy­
powiedziały się przeciw pdnomandatowemti 
prawu wyborczemu, podtrzym ując w dalszym 
ciągu jako zasadnicze hasło Popularów zacho­
wanie wyborów proporcjonalni} ch. Uchwały te 
mają wielkie znaczenie, gdyż po ostatniej mó­
wię papieża przypuszcza ją, że Popolari będą 
zmuszeni do zerwania z nlokiern opozycyjnym, 
w  którym  znajdują się również socjaliści. Wi- 
diać stąd, że grupia kierująca (part ją nie zasto­
sowała W! praktyce wskazówek zawartych w 
mowie Ouca św., k tó rą  powinna była specjal­
nie zainteresować Popolarów j|ak'o stronnictwo 
katolickie. W, kołach Popolarów motywują po­
w zięte na zebraniu decyzje tym, że mowa pa­
pieża dotyczyła ideałów politycznych, z k tó ­
rymi Popolari wprawdzie się godzą i gotowi 
są zwalczać komunizm i socjalizm, nie mogą 
jednak uważać tej mowy za wskazówki co do 
taktyki, jaką stronnictwo winno stosować w 
dziedzinie bieżaoej polityki

Maskou/ana niemoc.
RZYM. 27. 12. (Pat.). Turyńska gazeta 

;,Dei Popolo" podajie rozmowę Mussolini‘ega 
z posłami faszystowjskijmi, w której premier [ oogłoskutn, proces ten oófelęćtzie się. 
odpowiadał na zarztutty postawione mu przez i —::: —

opozycję. Jak podaje dziennik, premier z a zna­
czył, że pogłoski, jakob} ' szukał on kompro­
misu z opozycją są niezgodne z prawdą. Mus- 
solmi zaznaczył, że niema ani i ar u udzielać am­
nestii oskarżonym w procesie o zabójstwo 
M atteotti‘ego i zdecydowany jest proces len 
przed1 wyborami doprowadzić do końca. W y­
bory sa tylko częścią programu premiera, któ­
ry  to program będzie konsekwentnie przepro­
wadzony, realizacja zaś jego potrwa co naj­
mniej' do końca roku 1925. W okresie tym 
premier jest zupełnie spokojny o swą władzę 
i swój rząd Słowla te świaaczą o pewności 
szefa rządu Qo do tegc, że przełamie on akcję 
obecnej opozycji, k tóra odpowiada na to sło­
wami Giulittkego, że nowych wyborów nie 
inoże przeprowadzić Mussolini.

rtetormy Mussolini ego.
RZYM, 27 12. (Pat.), ja k  donoszą pisma. 

Mussoiini w rozmowie z deputowanymi faszy­
stami podkreślił, że projekt reformy wyborczej 
powstał z jego inicjatywy. Mussolini spodzie­
wa sie, ze zastosowanie jego projektu wzmocni 
jodynie siłę faszystów. Projekt ten stanowi 
część obszernego planu reform, które będą 
Stopi' iowc wprowadzane w życie, bez względu 
na stanowisko opozycjii Co się tyczy procesu 
w  sprawie Matteotdego, to wbrew krążącym

Ostateczne zwycięstwo powstańców.
A ch n ie t Z o j j u  p a n e m  s y tu a c j i .

PlAŁOORóD. 27. 12. (Pat.). ,.Avalla“ 
donosi z Albanjk: Achjmiet Zogu stał się po 
zajęciu Tirany, panem sytuacji w  całej ATbatiji.
Zwołał on członków swej^o b rządu. Zwolerf 
ujrcy Fanrtolego opuścili •jkuuari i Alesso nie

stawiając pou ażniejozego oporu. Bajrant Tsur 
wraz z grupą swoich zwolenników znajduje się 
na zachód od Prizrentr. Przypuszczając, iż Ach 
met Zogu wyruszy niebawem przeciw Bajra- 
nowi, Fannoli miał zbiec do Dprazzo, gdzie

zamierza wsiąść na okręt. Liczne odłamv lud­
ności zachowujące skę dotychczas obojętnie 
wobec ostatnich wydarzeń powitały Achmeta 
Zogu jako oswobodzidela. Kończąc swe infor­
macje wyraża Avalla pizypuszczenie, że nowy 
rząd obejmie niebawem władzę i w kraju na­
stąpi uspokojenie.

Nacjonaliścl Eidmieccy czynnikiem 
niepiikoju.

W S T Ę P  W O L N Y ,
12. (Pat.) ,.Quotidien ‘ za 
w którym; pisze między in-

RARYŻ, 27. 
mieszczą artykuł, 
nymii Wykrocie broni „kr\ |ej przez Niemcy 
uniemożliwiło opróżnienie strefy kolońskiej. My 
Francuzi oczekujemy niecierpliwie chwili, w 
ktot ej będziemy ,mogii nawiązać z Niemcami 
znowu stosunki pokojowe, ale taki rozwój sto­
sunków nie może być przygotowańy w ten 
sposób, że podnieca się ducha nacjonlalistycz 
nego i czyni się zbrojenia do odwetu. Także 
,.Erre' Nouvellefli, podnosząc, że rząd francuski 
powziął decyzję odroczenia opróżnienia strefy 
kolońskiej, pisze: Częściowe ustęp,stwo ze stro 
n ,r H erriota nie zostało widocznie zrozumiane 
po drugiej stronie Renu. Żaden francuski mi­
nister nie mógłby w  dzisiejszych warunkach 
powziąć innej decyzji, niż taką. jaką powziął 
H erriot. Fraiicjja ma wrażenie, że N iem o kry ­
ją jakieś zamiary. \

Upuuitiin defraudant
\ \  A l i S / \ \ \ 7 t .  27 J  g rudni; Tel. w#). k ierow nik  

dyrekcji m onopolu  solnego' w WiCrsza wie p. M arkie- 
'w jcz, o trzym a! od sw ego kasje ra  p. Alfonsa C hlo- 
pickiego, k a rtk ę  z /.aw iadom len iem  o w yjeździć. T kn ię- 
1y złem  przeczuciem , u d a ł >ię p . M arkiew icz do kay-. i 
s tw ierdził b rak  18 tysięcy zł. Śledztwo w  toku.

Pr. 1098/24

IN Imieniu Rzeczypospolitej Poiskiej!
Sąd okręgowy kam y we Lwowie orzekł na  wniosek 

Prokuratury przy tymże Sądzie, że treść artykułów, um iesz­
czonych w czasopiśmie .D ziennik Ludowy, nr. 291 z dnia 
21 XII 1924 p o d ty tu łem : I. »Z S ejm u, w rubryce »Policja 
w Sejmie* wyrażenia m.ędzy słow am i: . 0  tym n.eslyche- 
nym fakcie*... a : »na ciało ustawodawcze*. II .fiem une- 
racja na poczcie dla grubszych ryn* ustęp między słowam i; 
»o m ii 'sterstwie poczt*... a .Retroper* zawiera znam iona 
występku z § 300 uk. uznał dokonaną w dniu 20 XII 19-4 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca 
łego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszectiniania tego piBme drukowanego.

Zarazem wydaje się nakaz oapowiedz,alnemu "-edazlo­
ro w tego czaso[ isms by orzeczenie niniejsze umieści1 bez- 
pła.nie w najbliższym num erze i to na  pierwszej stronie.

N 'ew ,konauii tego nakazu poc.ąga za sobą następstw a 
przew 'dziane w § 21 ust. druk. z 17. grudnia 1862 Pz.p.p. 
nr. 6 ex 1863 ł j zasądzenie za przekrocze.iie na grz wnę 
do 40<i zł. p.

Lwów, dnia 23. grudnia 1924.
Podpis nieczytelny.
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WARSZAWA, 26. 12. Prezydent Rzpdte* 

postanowieniem z  dhja 24. bpi zamianował 
senatora Stefana Smólskiego pod.sekretarżejml 
stanu w ministerstwie fepraw wew-nęti znych.

n n n żn a  na styczeń.
WARSZAWA, 27. 12. (AW). Mnożna u- 

rzędńicza na styczeń ustalona została na 42 
złotych.

Prawdoiiodonne ?
LONDYN, 27. grudnia. (Pat). „Chicago Tribune" 

[podaje w doniesieniu z Bia (ogrodu, jakoby rządy 
Jugosłowiański Włoski i Grecki miały zamiar wy­
zyskać rewolucję w Albanji jako pretekst (cło, bezkrwa­
wego obsadzenia Albanji.

Zerwanie rokowań francusko-sowieckich.
PARYŻ, 27. grudnia. (Pat), liokow ani a fr.mc.usko- 

Posyjskie zostały tu przerwane1 Prasa podaje, że. po­
wodem przerwania rokowań było to, iż Kiassin wżbra- 
tmał się uznać ,stanowiska Francji, wedle którego wie­
rzyciele francuscy mają być całkowicie zaspokojeni 
przez Rosję. Krassin chciał uwzględnić jedynie p re ­
tensje pewnej katcgorji drobnych posiadaczy rent ro­
syjskich.

Dowcipny konsul.
BERLIN, 27. grudnia. (Pat). Aresztowano t u  C z a r ­

nogór.ski ego konsula w Gdańsku Zygfryda Wreszczeń- 
rkiego, ściganego od lipca listami gończymi Areszto­
wany josl prawie Wyłącznym posiadaczem akcji bei- 
lińskiego „Luna parku", za które zapłacił (czekami, 
jak się później okazało, wcale pokrycia. Istnieje podej 
rżenie. że Wereszczyński dopuścił się również p o ­
dobnych nadużyć przi zakiipnie akcji innych przed 
sięhiorstw. I

W dniu 21. grudnia br. mija ośmdziesiąt 
lat od dnia otworzenia pierwszego sklepu spół 
dztelczego Sprawiedliwych Pionierów" w 
Rochdale (Roczdel) w Argljt, gdyż tak nazwali 
się twórcy kooperacji robotniczej.

W dniu tym narodziła się Kooperacja Spo­
żywców,.

W dniu tym poraź pierwszy urzeczywistni­
ła się myśl powołania do życia organizacji 
gospodarczych, służących potrzebom ludzkim 
a nie dążenia do zysku lub zarobku.

Sprawiedliwość i braterstw o! Oto hasło 
tych organizacyj. Przebudowa świata w myśl 
tego hasła — oto ich cel!

Narodziła się ta  idea nie w gabinetach mi­
nistrów, nie w pracowniach uczonych, czy przy 
‘b iurku  mężów stanu, ale w, prostej izbie ro­
botniczej.

Powstała z potrzeb teraźniejszości i z [ma­
rzeń o przyszłości ludu pracującego, jako czyn 
twórczy tego ludu, z jego cucha poczęty.

Nie nienawiść jest bowiem sztandarem i 
nasłem ludzi pracy Nie burzyć jeno chcą i 
potrafią tłum y wydziedziczonych, pokrzyw - 
dżonych, pod brzemieniem pracy upadających, 
lecz i tworzyć.

Sprawiedliwość i b raterstw o! Oto co rzu­
cili światu, oszalałemu w pogoni za złotym 
cielcem, ubodzy tkacze w Rochdale

Oto hasła z duszy iudu pracy płynące.
Pod tem i basłajm’ kroczy dotąd kooperacja 

spożywców.
I pod tem i hasłami zwycięży.
O śm dziesąt lat — to  życie zaledwie je ­

dnego człowieka.
W życiu ruchu spółdzielczego — to mo­

ment tylko.
A jednak co się stało przez ten czas tak 

krotki ?

Dwudziestu ośmiu tkaczy rozpoczęło w 
Rochdale zbozną pracę

Obecnie w stowarzyszeniach spożywców 
jednoczy się na całyru świecie przeszło pięć­
dziesiąt miljonów ludzi różnych ras, narodów 
wyznań,-zawodów. Samych pracowników, za­
trudnia kooperacja spożywców’ przeszło pięćset 
tysięcy

Pionierzy w Rochdale zaczynali pracę w 
skromnym sklepiku, otwartym wieczorami, kil­
ka fazy w tygodniu. Obecnie kooperacja spo­
żywców’ rozporządza więcej niż stu tysiącami 
wspaniałych nieraz sklepów’ i składów i se t­
kami olbrzymich fabryk i zakładów w ytw ór­
czych, rozsianych po całym świecie.

Oto dzieło biednych tkaczy z Rochdale po 
ośmdziesięciu latach twórczej pracy społecznej.

A co będzie po drugich latach oś indzie, 
sięciu ?

ZW YCIĘSTW O!!!
Zwycięstwo Sprawiedliwości i Braterstwa 

nad krzywdą, sobkostwem i wyzyskiem.

Eksport z  Ukrainy oo Polski.
MOSKWA, (AW). D yrektor wydziału1 

zagranicznego ukraińskiego „G ostorgu" Gen- 
szaft oświadczył prasie sowieckiej, iż podczas 
pobytu swego w W arszawie uregulował bar­
dzo pomyślnie sprawę transportu bydła i m ię­
sa przez Polskę do Czechosłowacji i Austrii. 
Zdaniem Genszafta Ukrain/a będzie m ogła eks­
portować do Polski olej słonecznikowy i sodę.

Delegat głównego kom itetu bawełniane­
go Kazanów po powrocie z Polski stwierdza, 
iż eksport poślednich gaiunków bawełny azja­
tyckiej do Polski możliwy jest tvlko w za­
mian za łódzką manufakturę.

Piatnośc podatku przemysłuurepir.
Izba skarbow a przypomina ponownte) ze 

term in do nabywania świadectw przemysło­
wych i kart rejestracyjnych na rok 1925 u- 
pływa w dniu 31. grudnia 1924.

Niewykupienie tychże W powyższym te r ­
minie pociągnie za sobą rtastępstwa, pi ze w i­
dziane w art. 98. ustawy o podatku przem y­
słow ym

Należności za świadectwa przemysłowe 
winne być wpłacanie bezpośredfno w Kasach 
skarpowych

KŁYM POLISZCZUK
5)

99 WOJENKO"
(Z ukraińskiego).
(Ciąg dalszy).

— Nic zauważyłem nawet, że n was obcy 
pan siedzi — rzekł, bio-rąc się ręką za kark.

— Nic pan i nie obcy. a towarzysz i ow ój! 
— odezwał się krótko Kociubenko

— Towarzysz i sw ój? — ze zdziwieniem 
ruszył brwiami dziadek. — A ja myślałem, że 
ze to pan jakiś, ot co!... Wszędzie towarzysze, 
swoboda i leworucja l)„- Czyż nie dziwo, ze 
ten nędzarz 7urybida tak szasta się tutaj Z.. 
N ie był n g d y  nawet zdatnym najmitą.

— Dziadku! — ze złością krzyknął Kociu­
benko. — Nie ma co gadać! Idźcie, gdzie wam 
kazano !...

Dziaduś przycichł, w strząsł się, skulił się 
i tak poszedł ku drzw.om z niechęcią i utyski­
waniem.

III
Po ścianach tańczyły cienie. Świeca gorza­

ła . dym ła a orzykra woń spalenizny, przy­
pominała coś dalekiego, zapomnianego, niby 
pogrzeb, mby wielkotygodniowe nabożeństwo... 
Kociubenko zakłopotany szukał za czemś po 
gazetach, k tóre leżały na stole i cichutko pod1 
Śpiewyw a ł :

Wyklęty powstań ludd ziemi!
Powstańcie, k.órych dręczy głód!
Z okna ciągnęła wilgoć, po izbie rozcho-

2) Rewolucja.

dził się arom at rozkwitłych imaków z poblis­
kich ogrodów. W stałem i począłem oglądać 
plakaty. Wszystko to było stare; i dawno zna­
ne, jeszcze z wielkiego- miasta. Tysiąc razy 
nalepiano je na wszystkich ulicach i zaułkach 
tysiąc razy wykrzykiwiali te hasła na m ityn­
gach znani luidżie i tysiąc razy wbijali je w; 
mozgi pod ich ciężarem rozpraszały się u- 
czucia serc tkliwych, hartow ały się dusze... 
Tyle razy... Tyle razy,.

W sieniach słychać było ciężkie kroki i 
na progu zjaw ił się Wysoid, barczysty oso­
bnik, z dużerni, czarnejmi wąsami w' starym 
żołnierskim szynelu, w czapce z czerwoną 
gw iazdą) z rewolwerem! i sfzablą u boku, Trzy­
mając się ostro, po wojsko\ve|mp, podpzedl ku 
stołowi na dwa kroki i (zwracając się do Ko- 
ciubenki, zaharczał:

— Cześć imieju zjawić się towarzyszu - 
sek retarzu !

— Dlaczego flaszki próżne ?
— Znaczy wjp-ili! — odparł człowiek.
— Wy towarzyszu zróbcie tak, ażeby by­

ło pełno! — ‘powiedział Kociubenko. — Mam 
gości...

złowierzyna zwróc.ł się do mnie:
— Cześć lim ej u kłamać s ię ! Baruzo uii 

przyjemnie zaznajomić się!...
Podszedł do mnie, zasalutował i wycią­

gnął dłoń.
— Naczelnik miejscowej, czerwone, m ili­

cji — powiedział zarozumiale. Mówiąc przez 
cały czas, dorzucał słowa rosyjjskie.

Kociubenko przestał szukać po papierach 
i zwrócił się w  naszą stronę. Patrzył ppo- 
kojniief i Łagodnie, lecz twarz jego krzywiła się

a prawa brew; wciąż podskakiwała w górę. 
Nagle wyprostował się i ,rzekł

— Później1 towapzysżu, później. Teraz 
zróbcie to, co wam poleciłem.

Naczelnik milicji mruknął coś pod nosem 
i rzucił się ku  s to ło w i:

— W te j chwili wszydtko będzie!...
Pozbierał ze stołu; próżne flaszki i w y­

niósł je do sieni. Potem Wyjął z kieszeni dwie 
flaszki i stawiąc je na stole rzekł:

— Ale niema przekąski!
— Musi ■ być, — rzek ł Kociubenko.
— Ale gdzie ją teraz dostać, kiedy wszy­

stko julż śp i?
— Posłać dziada do Pastepnaczki.
— la k a  ourżujka z dziadem mjówić nie 

zechce... Lepiej poślę milicjanta.
— Wasza sprawa. Wy zarządzacie gospo-

darskiemi sprawami I
— Zupełnie, rozumne s ię ! — uśmiechnął 

się pod1 wąseim „naczelnik". — Ten dział do­
brze ;mi znany.

Zdjął kaszkiet rzucił na stó ł i pobiegł 
do sieni. Za chwilę słychać było na. dw o­
rze jego głos. Mówił, twardo jakby w yb ija ł:

— Weźmiesz bochenek chicha, trochę q- 
górkowf i Jtrzy kawałki słoniny) i (marsz z po­
wrotem. .

Ktos mu1 odpowiada po pichu, głosu1 ni,© 
było prawie słychać.

— Ażebyś mi w tej chwili Pył z powro­
tem. Rozumiesz ?

Ktoś m u znowi cos odpowiedział, alt na­
czelnika głos tak zagrzmiał, że ten od|r:azu 
umilkł.

C. d!. a.
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KOPERNIK iigo- Wkrótce ukaże się MARYSIEŃKA

„QUO VADIS”
ł  J A N N I N G S E M  w  r o l i  J J E  ■£ * < > :

Źródłem władzy jest lud.
Ustrój państw, niemal całej Europy,, z ma­

łym i tylko wyjątkami, za źródło władzy uwa­
ża masy Iudowie. I konstytucja polska mówi, 
że zwierzchnią władzę w Rzeczypospolitej 
sprawuje lud przez swe sejmowe przedstawi­
cielstwo. I tak jest w całej Europie, ' z wy­
jątkiem  Włoph, gdzie faszyzm, stoi przed 
bankructwem Hiszpanji, gdzie dyktatorska 
władza, dyrektorjat ma się ku końcowji i Wę 
gier, gdzie po eksperymencie kojmtmist ycznjym 
grasuje dotąd monarchistyczna reakcja, wszę­
dzie indziej, tak w  republikańskim Ustroju1 
państwowym, jak i ynonarchicznym zwierzchnią 
wtadzę faktycznie dzierżą parlamenty wybra­
ne powszechnem, równem, i proporcjonalntetn 
praw em głosowania.

To jest teoretyczna zdobycz powojenna mas 
ludowych. Od dojrzałości politycznej i Kultu­
ralnej hfdti zależy, czy władzę tę  faktycznie wy­
konuje i |ak ją wykonać umie

Polska powołana do niezależnego życia po­
litycznego z chaosu wojennego, zdobyła się 
na dostosowanie swego uptroju do reszty 
państw europejskich, wielkie hasła demokra­
cji, były kamienięm węgielnym, nfa których 
wyrosła polska struktura pańtetwowa. Nie zna­
czy to  jednak. aby zrozumienie demokratyczne­
go 'ustroju było tak powszechne, aby słowem 
afejhfókracja była tak potężną w Polsce, aby 
jlej nie groziło niebezpieczeństwo. W  kraju, 
gdlzie 50 proc. czy więcejj jest analfabetów' 
gdzie w okresie rozbiorów nie można było 
krzewić i zaszczepiać wysokiej kultury połi-

LWÓW, 27. grudnia.
Od dnia 1 stycznia 1025 r. czynsze w zro­

sną o 6.30 proc. w  stosunku do komornego 
1014 r. Komisja urzędu rozjemczego dla spraw 
najmu, po myśli ustawy o „Ochronie lokato­
rów" uchwaliła wysokość czynszów na njap 
bliższy kw artał. Mnożniki do obliczania czyn­
szów są następujące:

Grupa A. Mieszkania jednoizbowe ■ po­
kój z kuchnią — mnożnik 2.014.

Grupa B 1 Mieszkania z 2 do 3 pokoji 
— mnożnik 3430.

Grupa B. 2.: Lokale handlowe, przedsię­
biorstwa wykupujące patenty IV kategorj1 . 
pracownie rzemieślnicze wykupujące patenty 
VII. kategoiji — mnożnik 3673.

Grupa C. 4 .: Mieszkania, z 4 jio 6 pookji — 
mnożik 3064.

Grupa C. 2. Lokale spółdzielni robotni­
czych, pracownie rzemieślnicze Wykupujące 
świadectwa przemysłowe VII. kategorji 
mnożnik 4203.

GrUpa D. 1.: Mieszkania od  7 pokoi wzwyż 
mnożnik 4480.

GrUpa D. 2. Sklepy oraz pomieszczenia 
handlowo- przemysłowe o przedwojennym ko­
mornym: do 150Ó koron i ocznje , pensjonaty.

RZYM, 27. 12. (Pat.). Ruch rewolucyjny 
w Albanji i wszystkie sprawy zmni związani 
są tu przedmiotem’ głębokich rozważań. Sy-i 
ntacja wobec udzielenia przez Jugosławię po­
mocy rewolucjonistom albańskim, uważana 
jest za jx)ważną. Włochy zachowały1 swą neu­
tralność mijmjo usiłowań rządu albańskiego w 
oelti uzyskania pomocy wołoskiej1. Z. panujących1 
tu  jednak nastrojów wynika, że Włochy pcze­

ty cznej, tam ideje demokratyczne mogą nu.ec 
oparcie raczej na instynkcie mas, aniżeli ich 
rozumieniu. I jak długo kultura i uświado­
mienie polityczne nie sięgnie bardzo głęboko 
losy ustroju, k tó re  lud uczyniły zwierzchnią 
władzą, będą bardzo niepewhe, a także ta 
wielka zasada pozostać może przez długie 
dziesiątki lat teorją pozbawioną treści.

Już sam skład sejmu polpkiego, jest tego 
rodzaju, że o ludowładztwie trudno myśleć; 
, w sejmie tyjm; przemożne mają wpływy' te  ży­
wioły, k tó re  chcałyby ograniczyć sejm w' je 
go władzy, bądź pozbawić praw politycznych 
tę część mas lodowych, które .mogłyby dla 
wszelkich zakusów' reakcyjnych stać się nie­
przezwyciężoną zaporą.

Dlatego już dziś mówi się coraz głośniej 
o potrzebie „poprawienia" ordynacji wybor­
czej do sejmu przez pozbawienie części społe- 
Cceństwff prawa wyborczego, i jmiówi się o po­
trzebie uposażenia w w iększą władzę prezy­
denta państwa kosztem sejmlu. Przelewanie w ła­
dzy sejmu drogą pełnomocnictw rua rząd jest 
kompro;mitowame'm sejtnu w oczach społe­
czeństwa.

Gdy reakcja polska czyni wszystko, aby 
uwstecznić ustrój państw ow y; żywioły demo­
kraty czne, a w pierwszej linii socjalizm m u­
si republikański i demokratyczny bvt pań­
stwa utrwalić. Rządy reakcji, rządy dyktator­
skie są do pomyślenie tylko tam, gdzie brak 
uświadomienia politycznego; w kufturze po­
litycznej leży siła demokracji.

(pokoje umeblov'ane), pracownie niepołączo- 
niej z miezskanicm: — nijypżnik 4728.

GrUpa E. Sklejpyj i inne pomieszczenia ban- 
diowje o przedwojennem komornem ponad 1500 
koron rocznie — mnożnik 5255.

Grupa F. Budynki fabryczpe i pomieszcze­
nia tamże wraz z urządzeniem pędni — mno­
żnik 7878.

Emeryci, w ptyśl a rt. 7. ustaw \ z 18. 
sierpnia 1923 roku przy opłacie czynszów 
wolni są od podatku lokatorskiego. Wobec te­
go dla nich dla kategorji A obowiązuje mno­
żnik 2692 — B. 1. mnożrijk 3217, — 1.: mno­
żnik 3742 — D. 1.: mnożnik 4267.

Przy obliczaniu wysokości komornego na­
leży pomnożyć wysokość płaconego czynszu 
w czerw cu 1914 r. przez odpowiedni mnożnik.

Kto w r 1914 płacił 50 kor. za pokój 
z kuchnią, to 50 X 2914 w  [4.57 zł., które 
obecnie należy zapłacić i t. d.

Podane pow'yże mnożniki obejmują czynsz 
oraz zwrot wszystkich w ustawie przewidzia­
nych Wydatków" admmistraeyjjnjych tudzież po- 
da tk* gmmne, t. j. wodociągowy i od Lo­
kali.

Żądania W'yrzszych op ła t przez kamieni cy­
ników ponad podanje mnczriiki nie .mają pra­
wnego uzasadnienia.

widują ewentualną konieczność zabezpieczenia 
swych praw Apel rządu albańskiego do Ligi 
Narodow znajduje tu  żywe noparcie tak samo 
jak w' kołach angielskich. Ze strony angiel­
skiej: otrzym ał korespondent R A. T. infor­
macje, że Anglja uważa sytuację za naprężoną 
i gotowa jest zdecydowanie popierać apel Al­
banji do Ligi Narodów. ,

Sukcesy puwsfa.tców
RZYM, 27. 12. (Rat.). „Giornaie Italia" 

donosi, że wojskom Ac hu ret a Zogu, wkraczają­
cym na terytorjuirr Tirany zgotowali a miejsco- 
wa ludność owacyjne przyjęcie Minjister skar­
bu i były minister spraw « ewnętrzroch ucie­
kli ze Skutari do Valoni-

VALONA, 27. 12. (Pat.). Albańskie biuro 
mforniacyjne donosi, że wojska rządowe cof­
nęły się po gwałtownym oporze przed prze­
ważającymi siłami regularnych wojsk jugo­
słowiańskich, oraz band uzbrojonych na te- 
rytoiium. serbskiejrn i opuściły Tiranę, uda­
jąc się na linję rzeki Skumbi. VaIona została 
uznana za prowizoryczną stolicę Ałbanji.

BELGRAD, 26. 12. (Pat.). W edług o- 
statn ch doniesień z Ałbanji, potwierdza się 
wiadomość o zajęciu przez powstańców' Sku­
ta ri i Alesio.

Ghandi a Jndjacn i Anglii.
LONDYN 27. grudniu. Pul1. Ghanch o luono l 

wczoraj narodowy kongres indyjski w Bofgawn prze- 
nrtheienicni. w którcin między innvmi paw-iedziaf. że 
związek z uiglją powinien hyt- o ,ilt1 możności utrzy ­
many, jednak w razie gdyny Anglja nie dortzymała 
swjph przyrzeczeń s ptarała się podbić Jurije w ów zas 
nie należy się cofnąć przed uipełnein zerwaniem z 
vnglją zaroprdowanie. .sirdai i w Egifcie nazwid fdrandi 

ohydną zbrodnią lfpieęje zaś jakie nasiąpiL potem 
morderstw k określi) jako .nieludzkie woln-r lirdnośeji 

BLl.GAl l\. 27. grudnia -Pat), kongres narodu 
wy Indjan przyjął olbrzymią większością gfo.sów pakt 
Ghandiego. j> rok lamujący chwilowe zawie.sze.nie po 
i i tryk i odmawiania spólpnicy z rządem angielskim.

Koofeieocja dyrektorów teatrów polsk.
Dnia 19. bm. odbyła -się w' W arszaw ie 

pod przewodnictwem Prezesa Związku Dy- 
tektorów  Teatrów Polskich, dyr. Arnolda 
Szyfmana, konferencja Dyrektorów Teatrów1 
Polskich, na k tórą przvbvli, prócz d rektorów  
teatrów  warszawskich, p. prezydent in. Po­
znania Kiedacz. oraz następujący dyrektoro­
w ie: Trzciński (Kraków), Dąbrowski ■ (Kra­
ków), Czarnowski (Lwów). Wroczyński ł ódź. 
Karbowski (Bydgoszcz), Benda (Tonin). Gro 
dnicki (l ublin), Rychłowski (Wiftijo). i Czar 
necki (Katowice i Sosnowiec). W obradach 
przedpołudniowych uczestniczył również dele­
gat Departamentu Sztuki i Kultury, p. Fe­
licjan Szopski.

Konferencja miała rfa celu omówienie sy­
tuacji teatralnej w Polsce i obmyślenie -środ­
ków, zdążających do jej uzdrowienia. W roku 
dyskusji okazało się, że większość teatrów 
obniżyła znaczcie ceny, ta obniżka cen mimb 
zwiększonej frekwencji, zaclrwiała równowagę 
budżetową teatrów' i wszystkie prawdę Dy­
rekcje zmuszone są do znaczrjego zmniejszenia 
wydatków1 teatralnych. W tym celu konferenj- 
cja zwróciła się do Związku Art'"stów Scen 
Polskich, Związku Pracowników Teatr., oraz 
do Związku Muzykowi, z apelem, by Związki 
te, w zrozumieniu powagi chwili, zechciały u 
czynić ustępstwa z poborów svwch członków'' 
na rzecz uzdrowienia budżetów teatralnych,

Następnie postanowiono zwrócić się do 
M agistratów p (Szczególnych miast, by ze­
chciały one, na wzór magistratu w iedeńskiego, 
zniżyć, wzgiędme znieść zupełnie t. zw. poda­
tek teatralny od biletów' na czas przesilenia 
ekonomicznego, które szczególnie przeżywają 
teatry. Wreszcie postanowiono zwrócić się do 
władz państw owych z prośbą o pomoc w for­
mie subwencji, względnie pożyczki dla placó­
wek artystycznych, zasługujących ua pomoc

Kupno sanatorium.
Okr. Związek Kas chorych kupił sanato­

rium dra Majewskiego we Lwowde. Transak 
cja ta  stanowi znaczrły postęp, mianowicie u- 
możliwia leczenie chorych z poszczególnych 
Kas chorych w. kraju wedle najnowszych me 
tod. Sanatorjum służyć bęazie wyłącznie ce­
lom leczniczym.

— — ^ 1 1  '«pw w w — — — WB— MBłWBBP— B—i

Czynsze za styczeń, luty t marzec.

Ulłochy zaniepokojone wypadkami w Albanji.
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Lwów, 28 grudnia
UJiOC./ySTA AKA1)!'M.I.A ku czci śp. Prezyden 

.■ta Gabrjelu Nam łowiczu urządzona .staraniom /w . 
Leg Jo l. wc Lwowie odbędzie się w sali Ratuszowej 
w niedzielę 28. grudnia 1921 r. punktualnie o godz. 
7 wieczór. Na program złożą się Przemówienie posła 
dra K Bartla, prezesa Aleksandra Lednickiego, z \Vfar- 
szwwy oraz deklamacje WP. Artystów Teatru Miej­
skiego i produkcje Lnóru. Wstęp wolny.

Aa Akademję zaprasza Żarz Okręgu reprezenlon­
tów Władz Wojsk., Administracyjnycli, .Miejskich i 
Organizacji Społecznych oraz całe p itr jo tyczne spole- 
zesńiwo miasta Lwowa.

POSTRZł LENLĄ rlichał Jaremko, robotnik, za­
mieszkały w cegielni ..Radziwiłł'1 za rogatką, m anipu­
lując rewolwerem przypadkowo posrztelił w bok swego 
sublokatora Romana ł upiekiego. Pogotowie rai ód 
V, iozło do szpitala.

Władysław Wiśniewski zgłosił się w Pogotowiu 
ratunkowein z postizcleną (ręką.

15-letni Michał Mykietyn. zamieszkały przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 71, bawiąc się rewolwerem na jiod- 
wórzit pizypadkowo postrzelił w ramię swego kolegę 
Belę łlocha Pogotowie rat. ódwiozło H. do szpitala, 
policju zaś aresztowała Mykictyna.

Z KRONIKI NIESZC/ĘSLIW YHI WYpAD.JfóW. 
IB-Ietm uczeń Adiolf Giimberg uptidł na forze łyż­

wiarskim przy ul. Pełczyńskiej i doznał skompliko­
wanego złamania kości nosowej.

Rózię Doner potrącił i kontuzjował dotkliwie w óz 
tramwajowy.

Wasyli Jurycz i Eugeniusz Beskaipowieź zgłosili 
.się -w Pogotowiu rat. ze złamanymi obojczykami.

Pararika Pomierna zjawiła się znów zc złama­
nymi palcami i obrażeniami na ręce. Udzielono im 
pomocy.

WŁAMYWACZE W MIESZKAMU GENERAŁA 
J W URZĘDZIE POCZTOWYM Nieznani sprawcy 
wybili szybę w oknie mieszkania gener. W P. Adama 
Nowotnego przy ul Mickiewicza poczeni dostali się 
do wnętrza i splond owali wszystkie pokoje, rozbijając 
■szafy i wszystkie zamki. Jaką szkodę wyrządzili wła­
mywacze niewiadomo na razie, . gdyż poszkodowany 
bawi poza Lwowem

Wnoc wigilijną włamali się złodzieje do urzędu 
pocztowego w Żółkwi, wybijając, dziurę w murze Po 
rozbiciu’ kasy ogniotrwałej włamywacze skradli około 
2.000 złotych

Z KRONIKI BANDYTYZMU. Nieznani sprawcy 
napadli na przecnodzącego przez Bogda nówkę prze­
tokowego Eljasza Rad/Ta i zrabowali m a  gotówkę, N ar-! 
mionikę ręczną, poczem pobili go dotkliwym i Wrzucili 
do rowu przydrożnego. Działo się to w ub. środę wie­
czorem w pobliżu posterunku policji.

Onegthij 6-ciu bandytów napadło na folwark N. 
Starcka w Rzepmowie, W pobliżu Buska. Po sterroryzo­
waniu domowników opryszki zrabowali znaczną ilość 
garderoby i biżuterji. Srąd udali się rabusie do karcz­
my stojącej jkm! w'sią. Gdy nie wpuszczono icb do wnę­
trza rabusie oddali kilkanaście strzałów do okien bu­
dynku, poczem odeszli.

Dnia 6 bm zamordowano w skrytobójczy sposób 
starszego posterunkowego F. Nowakowskiego pdc/ns 
jpatneii na lorze kolejowym Przemyśl — Jarosław. 
On egu aj podczas obławy w powiecie brzozowskim po­
licja otoczyła dom, w którym ukrywał sie morderca 
Nowakowskiego Jan Cupak. Zbrodniarz, aby uniknąć 
aresztowania, wystrzałem z rewolweru odebrał sobie 
życie.

MASAKRY' ŚWIĄTECZNE. Nieznani nożowcy na­
padł; na Tadeusza Grabowskiego w ul Stromej i zia,- 
daii mu kilka fan nożem w plecy i głowę, Kolega jego 
<an Gabrjel został również poraniony przez napast­
ników — Tomasz Sawer poranił nożem Mikołaja 
Tlryroja na placu Strzeleckim. Pogotov ie rat. od- 
j&ouzło Grabowskiego i JIrycaja do szpitala.

Tu tównież przywieziono na leczenie Georgea 
Smorowtskicgo, którego ciężko pobiła jego narzeezóna 
pa ulicy Lindego, Mozesa Pauernaicha. zAnionego na 
ulicy Żółkiewskiej, Franciszka Koguta i Stanisława 
Rybkę poranionych nożami w plecy.

w dniach świątecznych lokal Pogotowia ratunko­
wego ociekał krwią. Lekarze i sanitarjusze nie mogli 
tedązyć w opatrywaniu pomasakrowanych pacjentów. 
Zaopatrzono tu między innymi: Władydawa Kędzio­
ra  zranionego w rękę i gł^wę, Józefa Kusznirc.zuka, 
Piktórego następnie odesłano no szpitala, Jana Mali-

Rino JRflRYSIEHhs p o r  ^ Flar Smolki S.
D ziś w  niedzielą 28 grudnia o g. 11*30 w  pot. W esoły poranek w  M arysieńce, 

na którym  w yśw ietli sią w esołą kom edją w  6 aktach p. t.

Pat Pataehon i Hamlet
S A L W Y  Ś M I E C H U ! !

K asa  czyn n a od g . 1 0 . O rk iestra  p o w ięk szo n aCeny m iejsc zn iżone.

nowtkiego. Jana Konopelnego. Władysława Kioska, po­
bitego na Snopkowic. Józefa Krywoczaka, Bazylego Ka- 
Taszko który się zgłosił z wielką raną na głowie, oraz 
wielu innydh.

Romana Fichowicza i Jana Bodcka pobili jacyś 
awanturnicy w ulicy Gródeckiej. Pierwszemu z nicli 
nadwerężono zęby, drugiemu zaś uszkodzili oko.

Andrzej Barański, zamieszkały przy ul. Dekier- 
ta pobił i kontuzjował Baltazara WYśnicwskiego.

“Właściciel kamienic}’ przy iii. Szeptyckich pod 
1. Id pobit i kontuzjował Franciszka Otasza.

Nieznani aiapastnicy ciężko pobili i ploiranilu Mar­
kusa Bekcra. Nazwiska ofiar świątecznych „nastro­
jów1 mażnaby mnożyć bez końca.

AWANTl RY PIJACKIE NA ULICACH MIASTĄ. 
Aleksander Thier, sierżant 19 pp zaatakował na ulicy 
•lwie kobiety. Zaczepione Uciekając skryły się w ka­
mienicy przy ul. Ossolińskich. Th iw poszukując za 
niemi, wpadł do (mieszkania pewnego redaktora. Wy- 
rzucon} stąd za drzwi dwukrotnie dobijał 'się. przy- 
czem wyłamał zamek. Napadnięty' redaktor zawezwał 
pomocy z Komendy imiasta. Interwencja ‘władz wojt- 
pkowych była jednak wielce nieudolną. Dopiero po 
dłuższych awanturach odprowadzono zm, ul i drogę na 
odwaeh.

W areszcie joolieyjnym osadzono Józefa Tu taka. 
"który w stanie pijanym chciał zastrzelić swą żonę 
Annę Piotr Mendyk, zamieszkały p rz  ni. źródlanej 
usiłował znów siekierą pozabifae dzieci, iżo.nę i tnuńkę.

Józef Czap. w planie podchmielonym bił prze­
chodniów na ulicach imiasta. Aresztowany porwał kaj 
danki, połamał barjcrę w  inspekcji policyjnej, wybił 
lik na i zdemolował Urządzenie celi więziennej.

Józef Turkiewicz w stanie pijanym położył się 
na zynach tramwajowych. Odprowadzono go do a- 
uesztu. Pozafem osadzono w areszcie za pijaństwo 
Stanisława Malusowa. Romana Bnkałę i wielu innych.

UJĘCIE SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ. Przedostatniej 
nocy posterunkowi policji wraz z wywiadowcami ujęli 
szajkę złodziejską w jczasic dokonywali ego włamania 
do zakładu dentystycznego dra Pileckiego przy placu 
Dąbrowsk'ego. Aresztowanymi są: Bronisław, Tbistu- 
iszyński, Kazimierz Kuźmiński. Józef Wasyłyk. Ste­
fan I jiijjowski i Józef Sajewicz. Ujęci tej samej nocy 
usiłowali wdamać się do magazynu towarów’ korzen­
nych przy ul. K Tasńkiej. Pozatem mają oni nn su­
mieniu około 18 włamań i k)adziez\

-  JUŻ NADESZŁY I SĄ DO NaBYCIA w  Księ­
gami Ludowej, ul Szajnochy 2

KALENDARZ ROBOTNICZY P. P S na r. 1925 
cena 3 zł.

ie swi

N A D F . S 1 A r * E .
(Z a  tą  ru b ry k ą  R e d a k cja  n ie  o d p o w ia d a ).

Zaw iadom ienie.
TRADYCYJNY WIECZÓR SYLWESTRA 

Urządza w tym roku P. P. S. W sali Rady Za­
wodowej1, przy tul. Ossolińskich 1. 10, w daw­
nym teatrzyku „UL“.

Komitet sylwestrowy zwracr się do wjszyst 
kich ZwiązKÓw z apieiem, by w tym dniu za 
niechnły urządzenia zabaw w swoich lokalach, 
a gremialnie wzięli udział w! wieczorku par­
tyjnym.

Zaproszenia na zabawę wydawać bęuz.e 
Sekrelarj,at O. K. R. P, P. S. codiziennie, oraz 
Sekretarjat metalowców', ul. Ormiańska 31 I p 
kolejarze, ul. Gródecka OÓ i gminni, ul. Or­
miańska 2 II. p

Związki, które zechcą doręczyc swym 
członkom zaproszenia, zechcą podać adresy 
swych członków du Sekret ar jjatu O. K. R., 
ul. Sykstuska 21 II. p.

KOMITET SYLWESTROWY

Ś m e rte ln e  p rze je c h a n ie . -  D w a  n a g łe  zg o n y .
I.WÓW J* 27. grudnia.

W drugi dzień świat wieczorem przechodziła ul. 
Leona Sapiehy wraz ze- swą przyjaciółką 26-lenna 
Matylda jŁuckówna, krawczyni. zamieszkała przy ul. 
Kościelnej. Nagle nadjechał w szybkim pędzie samo­
chód i potrąci! obie komety. Łuckówna rzucona na 
mnk z olbrzymią siłą doznała rozbicia czaszki. Mózg 
nieszczęsnej wypłynął na wierzch i śmierć nastą­
piła natychmiast. Koleżanka jej nie odniosła większych 
obrażeń lecz zemdlała z przestrachu. I ckarz  miejski 
dr. Wernicki (polecił zwłoki przewieść do Instytutu me­
dycyny sądowej.

Sprawca przejechania zbiegł Policja wyśledziła 
go .wkrótce i aresztował.". Jest to Piotr Gótz, czasowo 
zatrudniony u przeos.ębiorcy dorożek samochodowych 
Olejnika. Samochód ten, nr. 7526 policja zakwesfjono- 
wała i zatrzymała (w swem przechowani!'.

Jan Mykicki, gosjKHlarz w MiJcłaszowie .powracał 
onegdaj Wieczorem z ha iczmy do domu W drodze za­
błądził i Wpadł do głębokiej studni, w której utónął- 
/.WToki jego wyciągnięto dbjncro nn dragi dzień i o 
wypadku aonies.ono do sądu.

Wilhelm JJaarlos, jx>mocnik gospodmo-szynkar- 
ski, zatrudniony w kawiarai „Imperial11 zm arł nagle 
dnia 24. I) ni. w tswem mieszkaniu przy ulicy Skarb 
kowskiej, \

70-letni Jan Stemnecki, robomlK, zamieszkały przy 
ul. Słonecznej zmarł nagle podczas wieczerzy wi- 
gilijncj.

64-letni Jakón Tuerk, nauczyciel języki hebraj­
skiego, zmarł nagle w łaźni przy ul. Kotlarskiej.

Za m a c h y  sam obójcze.
LWÓW, 27. grudnia.

Piotr Pełech i 'Jan Górecki, robotnicy kolejowi, 
pracując wczoraj wieczorem przy moście kleparowskim 
spostrzegli zmasakrowane zwłoki leżące .opodal na 
forze kolejowym. Jak się następnie okazało zabitym 
był 54-letni Waelnly Marciniec zwrotniczy kolejowy 
z Podzamcza, zamieszkały przy ul. Jaimwkkiej pod 
I. 81. Rzucił się on w zamiarze samobójczym pod po­
ciąg osobowy, zdążający z dworca głównego na stację 
Podzamcze. Koła pociągu odcięły mu nogi i zmiaż­
dżyły tułów W ikieszeni denata znaleziono notatnik 
a w nim kartkę, w której podaje on, iż odbiera sobie 
życie wskutek zmartwień rodzim ych, długotrwałej cho­
roby i kłopiotów w służbie. Lekarz miejski dr Dolnicki 
polecił z \ łokioostawić do Instytutu medycyny sądowej 

26-letni Karol Wibirai, student medycyny, mieszkał 
w pokoiku na poddaszu w kamienicy przy ul. Tarnow­
skiego jpod 1. 8. Dnia 18. b. m. popełnił on zamach 
samobójczy przez powieszenie Denat pax>wadził życie 
Odosobnione i. spokojne więc fakt ten przeszedł nie 
postrzeżenie w kamienicy. Dnia 2f przybyła co  Lwo 
w'a ze .Stanisławowa siostra denata .1. i wstąpiwszy 
doi brata spostrzegła jego zwłoki. Z pozostawionych 
listów desperata wynika, że zniechęcenie do życia, 
do dalszych studjów, oraz ciężkie warunki materjał- 
ne popchnęły go do tego kroku.

Dora II .usiłowała znów struć się iodyną. Po 
gotowie ratunkowe po m opat.zeniu odwiozło ją  ctó 
szpitala

Z? spodu.
LWOWSKIE TOW. KOLARZY I MOIORZYSTóW 

■ułrządza w poniedziałek 5. stycznu 1925 w sal ad  
Strzelnicy Afiejskiej ..Wn-czór Karnawałowy" Usta 
loną jest sława wieczorków, urządzanych przez muzych 
kolarzy. Zatem powouzenie i jest zapewnione.

Zaproszenia wydaje komitet u  fiim Bairwlk t Bp 
rzemsk i Kopernika 18 i Wojtuki -w-icz . <vkade?Mefc& 15,
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Z A P O L S K IE J-Ś N IE Ż K O -G A B R Y E L I
O s t a t n i  j e j  s e n s a o y j n y  i p o d n i o s ł y  d r a m a t  e r o t y o z n y  p t.

O  ozem sio nie mówi
„ L E  W “ wyświetli obecnie w kinoteatrach „ A P O L L O "

Cieszy się nadzw /czajnem  powodzeniem. — Każdy bezwarunkowo powinien oorjizeć ten cudny obraz.
SiemasŁkowa, — Sm osarska, — Justian i Fritscho kreują, g icw n e role.

DysKusja budżetowa na Radzie miejskie].
Przyszłość bwoura zagroluna — Macosza trartowanle miasta p rze z rząd.

Wczorajszy, piąty z rzędu, wieczór, wy­
pełniony był przeważnie omówieniem zagad­
nienia tm u  i przyszłości I.wowa, jego roli i 
.marzenia w państwie i dla państwa.

CZAS GOIĆ RANY.
Silne wrażenie wywarło wystąpienie re­

prezentanta Ukraińców dra FEDAKA, który 
w  swem przemówieniu ('po ukraińsku) pod­
kreślił, że należy rzucić most zgody między 
obui narodowościami, należy zacząć goić rany. 
a n ie rozdrapywać je, należy użyć wfcszelkich' 
Sił, aby doprowadzić do wzajemnego poszano­
wania i wzajemnej zgodhej współpracy. Dla 
tak ie j współpracy rada miejska może się stać 
właściwym terenem.

Mówca podhosi jednakowoż, że na pod­
stawie cyfr preliminarza budżetowego nikt nie 
tnógłby nabrać przekonania, że Rada urasta  
Ima w  tyjni kierunku dobrą wolę. W prelimi­
narzu budżetowym nie ma na cele ukraińskie 
ani Jednego grosza. Wszystkie inrstytucje u- 
kjaińskie. Jakim należałyby się subwencje, jak 
ochronki, lecznice, muzea trkr. itp. będą żyły 
mim-> braku  tych subwencji, ale należy się za­
stanowić, czy to jhst dolwe. czy jest to  w1 inte­
resie ogólnym, a nawet w' interesie polskim, 
Dalej jmówca zajął się omówieniem poszczegól­
nych działów oudżetu, specjalnie występujące 
przeciw metodom policji, utrzymywanej, jak 
wiadomo, częśc:owo przez miasto. Ze względu 
na to , że w  budżecie pominięto potrzeby lud­
ności ukraińskiej,, Ukraińcy reprezentowani w* 
Radzie- miejskiej uchylą się od głosowania nad 
budżetem. Mowea wyraża jednak nadzieję, że 
w  przyszłości (przestanie się ignorować fakt, 
te we Lwowie Ukraińcy stanowią 20 procent 
tiidn< »ści.

DOBRA MIEJSKIE.
R. Hofjinger, jako członek komisji dóbr 

miejskich, mówił o gospodarow an i u mająt - 
kuem gmmy, składającym się, z 3 tysięcy mor­
gów roli i 9 tys. morgów lasów .Dopiero gdy 
folwarki gminne objął zaKład aprow izacyjhjy, 
rozpoczęła się racjonalna gospodarka i odbu­
dowa zniszczonych zabudOwiań. Mówca zazna­
czył następnie, że komisja lustracyjna Wydzia- 
Jlu Samorządowego szczegółowo nadała gos­
podarkę dóbr miejskich i noża drobnemi za­
strzeżeniami nie znjalazła żadnych błędów, któ- 
reby  wynikały z zaniedbania lub lekceważenia 
ze strony zarządu niasta.

PRZECIW STANOWI NIELEGALNOŚCI.
fow  red. Szczypek stwierdził na wstępie 

że sytuacja samorządowa miasta jak i Wo- 
góle całej naszej dzielnicy, iest un ikatem w 
P o Isck*. Ze wszystkich dzielnic Małopolska jest 
najlepiej przygotowana do sprawowania rzą­
dów gminnych, pi dno to obywatele Małopol­
ski pozbau ieni są wpływów na rządy miast 
dlatego, że od 10 lat nie zarządza się u nas 
wyborów do rad gminnych. Co gorsze, grozi 
rozpędzeniem rad miejskich i mianowanym 
kom isarzy rządowych, jak to się nielegalnie 
stało w Krakowie i mnyćh miastach Dlatego 
pdęrwszdm zadaniem Lwowa jest podnieść w 
.tej sprawie g ło s w1 kier unku sejmu i rządu, 
aby ten stan nielegalności .usunąć, a wprowa­
dzić źródło prawa, jakim jest zaiząd gminy 
z w yborów  powszechnych.

O  ZGODĘ Z UKRAIŃCAMI.
Następnie mówca zajął się rolą Lwowa 

n& gnunck państwowwn, jeżeli usiłowania rzą­
du idą w kierunku uspokojenia kresów, wpro­
wadzenia tam ładu, to te usiłowania jm!u&zą

być wzmocnione przez Lwów, który powinien 
zaświecić niejako przykładem, pow mieni rzucić 
światło na całą prowincje. Jeżeli ze strony U- 
kraińców wyciąga się ku nam rękę, w intere­
sie Rzeczyposjpoliteji jeży, aby tę rękę najgo­
ręcej uścisnąć. (Okiaski po stronie lewej). 
NIEDOSTATECZNA OPIEKA SPOŁECZNA.

Przechodząc do spraw gospodarki gmin­
nej tow. Szczyrek zaznaczył, że wprawdzie bu ­
dżet wiąże koniec z końcem i (ma realne pod­
stawy, niemniej są Kvi układzie jego braki ude­
rzające. Wojna sprowadziła olbrzymią paupe­
ryzację (zubożenie) i dlatego opieka miasta 
nad ubogimi powinmp być znacznie rozszerzo­
na. Nędzy w mieście jest za wiele, by  można ją 
do r a znojni środkapti Usunąć, a kwota wstd- 
wioną dó budżetu (około 800 tysięcy zł.) na 
cele opieki społecznej1, absolutnie nie rozwiąże 
tej piekącej sprawy.

O POŻYCZKĘ ZAGRANICZNĄ.
MoWea dalej' stwierdza, że budżet zupeł­

nie nie przewiduje inwestycji na budowę do­
mów dla usunięcia głoou tr 'eszk ani owego, a 
dalej1 podnosi potrzebę starań  o pożyczkę za­
graniczną wzorem itibych m iast ha kanalizację 
i bruki.
PRZECIW PODWYŻCE BILETÓW TRAM­

WAJOWYCH.
Następnie tow Szczyrek występował prze 

ciw nadlmiernytm podatkom pośrednim, prze­
ciw opłatom akcyzoWyjm, które d'awno miały 
zostać zniesione, a przedewszyjstkieUi przedwj 
zapowiedzianej w budżecie podwyżce biletów 
tramwajowych, co niezawodnie wpłynęłoby na 
podniesienie ceni artykułów  spożywczych. Da­
lej mówca poruszył sprawę 
mmmmmmmmmammmmmmmmmmmmmmmmmamm

WIELKIEGO LWOWA,
który  to problem przy dobiej woli zarządu miia 
sta mógłby zostać szybko załatwiony.

Nakoniec mówca oświadczył, że z powodu 
pizerzucenia  ciężarów na najuboższą  ludność 
(podatki .pośrednie), z powodu pominięcia w 
budżecie spraw  mieszkań, dalej z powodu za­
mierzonej podwyżki cen biletów trań.wajO- 
wych, klub mówcy glosować będzie przeciw 
budżetow i.

LWÓW — „UBOGI KREWNY".
Tow. poseł D łam and zaznaczył, -:e ciężkie 

położenie gospodarcze państwa musi się odbi­
jać także i na Lwowie, k tó n  powinien odria 
leść W sobie dawną energj'ę i impet, by się 
z dotychczasowej bierności wyzwolić. Tembar- 
dziej iest konieczna własnia inicjatywa Lwo­
wa, że państwo jego potrzeb, ani jego szcze­
gólnego położenia fijle rozumie, że nie jest 
przedmiotem; jego troski. W Warszawie trak­
tują nas jak1 ubogiego krewnego, któr> di a 
państwa jest ciężarem niepotrzebnyjrre Uwa­
żają tam  Małopolskę jako dzielnicę o wielkie! 
pretensjach, a jeżeli Lwó\v spadnie do pozm- 
mlu m iasta wojewódzkiego, to nie beazie w 
W arszawie z tego poWbdu płaczui i ta reduk­
cja Lwowa nikogo w państwie nie zaboli. —- 
Mówca dalej, napiętnował tę osobliwą polity­
kę, dzięki której; władze naftowe, banki itd. 
przenoszą się do Warszawy, co przecie odbie­
ra naszemu m iastu możność utrzymania się na 
dawnej Wyżynie.

Moralną podstawa istnienia Lwowa iest 
jego autonomia, k tó rą rząd1 chce zniszczyć, u- 
siłując wpływać nawet na dotacje naszych pre­
zydentów, przygotowując ustawę, aby wpro­
wadzić komisarzy. Pizy te j sposobności mówca 
występuję' przeciw, małostkowymi irytacjom pe 
wnych grup z poWbdu zbyt wielkiej ilości wi­
ceprezydentów.

Nakoniec mówca omjawiał szkodliwość D o ­

datków pośrednich, niewłaściwą politykę cel­
ną i taryfową, pocze.m wskazał na koniecz­
ność zwrócenia się dó rządu o pomoc i w yka­
zanie trudności tego wyjątkowego miasta, k tó­
re! własnemi siłami odbudować się me będzie 
mogło.

Rada miejska mogłaby w tym względzie 
wiele uczynić.

Przemawiał uonadto r. dyr. Zawojski i 
dr. Dwernicki, poczem prezydent o godz. 10.3d 
odroczy1 posiedzenie dó poniedziałku.

Adolfa Nou/arzyńsHiegu powrót do 
„Rzeczpospolitej".

WARSZAWA, 27 grudnia. (A\V). P. Adolf Nowa- 
czyńsKi .który niedawno wystąpił z „W arszawianki1 
rozpoczyna z Nowym Rokiem swą pracę w .Rzeczy­
pospolitej”. Nie będzie jednak prowadzić przeglądu 
pism  .codziennych jak dawniej lecz dział literacki.

Wiadomość ta nie jest dla nas sensacją. „Ro­
botnik” przepowiedział już w chwili szumnego1 wy­
cofania ,się p. Adolfa 7 życia publicznego .jogo po­
wrót na intratne Jono ..Rzeczypospolitej” Korfantego.

Nie spodziewaliśmy się jednak, że powró4 ten na­
stąpi tak rychłp Subtelny p. Adolf, pisujący mister­
nym stylem, pochwały dla rasowegpo porzucin taktu 
i nerwowej („naskórkiem”) wrażliwości, zrobił całą 
rzecz zbyt szybko, izbyt grubo

Chociaż z drugiej strony, p. Adolf misternym) 
swoim stylem pisujący zwyczajne świństwa, mógł w  
praktyce o  stylu zapomnieć. ŚwińslwP z (Stylem, czy 
bez stylu, zawsze świństwem pozostanie.

Teraz dopiero zobaczymy! Ko-rfanty wzmocniony 
na duchu kupi całą Polskę, a kto się nie zechce sprze­
dać. temu Nowaezyński Wyrżnie taki artykuł, że się 
ga rodzona babka wyrzeknie.

tophywy prawicy na rząd.
WARSZAWA, 27. grudnia. (Tel. w ł) B .min, pracy 

p. Darowski m? zostać mianowany wp,ewodą łódzkim, 
a dekret nominacyjny jest już podobno podpisany. 
Czy to ma być nagroda za żapmch na b-godzinny dzień 
pracy i politykę antyrobotniezą tego m inistra?

Dotychczasowy wojewoda ródzki p. Garapach ma 
być przeniesiony do Lwowa.

W kołach politycznych krąży pogłoski. że prezes 
najwyższej izby kontroli Iji Żarnowski, ma ustąpić 
a następcą jego m? zostać o. Moskaiewski. Gdyby te 
pogłoska pkazała się prawdziwą, to obok mianowania 
chadeka p. SmuLski ego wiceministrem spraw wi- 
twnętrznych. byłby to (dragi fakt wzmagających się 
wpływów prawicy na rząd.

Kredyty dla nieistniejących Instytucji.
WARSZAWA. 27 graduia. (Tel. w łj. W zw.ązkii 

z aferą w' yzęstoehowskim Bankr Polskim Aresztowano 
w pierwszym dmu świąt niejakiego Izydora Wodzi­
sławskiego. „dyrektora” fikcyjnego towarzystwa ,,Asfal- j 
tyna”. W oćz‘stawski pobierał znaczne sumy na konta 
nieistniejącej Asfaltyny oczywiście za wiedizą, i j«o- 
pa-ciem dyr. Zawadzkiego I

Wyniki śledztwa, któro .zatoczyło szerokie kręg., 
trzyma policja w uijetnniey. |

Sprana partaJne.
* POSIEDZENIE OKRĘGOWEGO KOMITETU B0- 

.BOTNICZF.GO P. P S. i delegatów Związków Za­
wodowych odbędzie się w lokalu przy ul, Sykstuskiej 
1. 21., II. p. dnia 30 bm (wtorek) o cjodz. 7-me) 
wieczorem. Uprasza się o imnkuialne przybycie.

• ,,GŁOS KOBIET” jednodniówka już Wy»zł* 
z  /drtuku i jest do nabycia iw Księgami Ludowej przy

1 Szajnochy 2. — Cen? egz-jmplaiza 30 gr.

J{omumkat.
x  k o m it e t  s y l w e s t r o w y  o . k r . udbe

dzie 3-cie posiedzenie W poniedziałek 29 gruoma b: 
o godz. 7 mej Wieczorem w lokalu Rady Robotniczej 
pfnzy *ul. Ossolińskich 10 — Obecność wszystkich Itr 
n.eczn?
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Ku czci Damfęci Gabriela Narutowicza.
KOŁOMYJA, 22. grudnia. 

W lokalu „Siły"' odbyło się Zgrom adza­
nie ludowe dła uczczenia pa,mięci Gabrjcla Na­
rutowicza pierwszego prezydenta Polski.

Zagaił i Iprzlewocłniczył Zgromadzeniu tow 
Patkowski. Rzecz omówił tow Kozakiewicz 
którego przemówienie w skróceniu podajemy 

Dnia 16. 12, haniebnej panoęci rokit 1922 
padł rażony strzałami, wybi any przez przed­
stawicieli narodu pierwszy prezydent niepod­
ległej Polski. Obejma przy wypadku1 żona am­
basadora Angij' rozpłakała się nad losem Pol­
ski. Był to płacz córki narodu1, który w XVI. 
wieku posłał pod topór katowśki 3 królowe. 
W lat kilkadziesiąt późnie], króla Karola I. 
Wszyscy oni jako obWimepi stawali przecł isą- 
cłem. Narutowicza sądził trybunał tajny, wy­
rok  wykonał morderca nasłany' przez obóz 
chrześcijańsko -narodowy.

M orderca nie miał tłumaczenia Brutusa: 
„zabiłem cezara, nie dlatego, żebym; go kochał 
mało, alei dlatego, że kochałem Rzym więcej" 
M orderca Narutowicza kochał Polskę „Roz­
w oju", gorżelnłków i księży.

Mord był przygotowany, Na dwa, trzy 
dni były wiadomości przed 16. grudnia, że 
zamach będzie 'dokonany. Wieści te i ozchodziły 
ły  się, z ptobaiujji i (dworów?. I u nas w Kołomyj] 
po zamordowaniu Narutowicza, mk błyskawi­
ca. rozeszła się wieść, niestety stwierdzona., 
iż tutejszego polskiego gimnazjum katechetą 
oświadczył uroczyście, że jako kapłan z re­
wolwerem w ręku uczyniłby z Narutowiczem 
to samo, co uczyni! (morderca.

Zarzucano Na,rutowiczo\vi, żel nie był P o­
lakiem. Dla panów z pod  znaku ósimki i kotri- 
stytucja nasza nie jest pol,ska, imię jest „chrze­
ścijańska". A orzecież zamordowany preżydem 
porzucił świetne stanow isko inja obczyźnie, aby 
na pie,rwszy ze w Macierzy stawić się do służ­
by publicznej. Ale Narutowicz, jak oświr (li­
czył, był dem okratą wychowanym na wzo­
rach dem okracji szwajcarskiej,, fiagą Dłnówl- 
skiego nie posługiwał się i (nie upraw iał kor- 
sarstwa „narodowego". Narutowicz byl rady­
kałom i to  przyprawiało obóz księży o midło- 
ścji i ikrwiożercze w nim budziło instynkty w 
odnoszeniu się do pierwszego 'sługi Rzplitejl 

Bernard Shaw Wygłasza paradoks, że kró- 
lobójca oddaje najwyższy hołd królowi. Jeżeli 
na dnie tej; myśli dopatizeć sic chcemy jądra 
rzeczy, to z całą słusznością zastolsować JSe 
wypada do w ypadku 16. 12. 1922.

Ekspiacja mordercy może zadowalać ko­

deks karny. Uderzono w miecz. Ręka, która 
prowadziła miecz Jest czynha i icjżycha na wol­
ność Rzplitej, Miejmy się na baczności i w 
szeregach PPS. budujm y wal ochronny prze­
ciw fali wstecznictwa na każdem polu. Reakcja 
usiłuje i usiłowała wywołać wojnę dornoWą. 
Walke przyjmiemy wtedy, gdy momenl za od­
powiedni uznamy. Nie wcześnie] i nie nja ży 
ozenie Chjeny.

Zginął człowiek szlachetny i genialny. ' 
Uwalajmy ldleje, które on głosił: niezmordo­
wanej pracowitości, uczciwości, poczucia pra­
wa, obywatelskości i sprawiedliwości społe­
cznej.

Zgromadzenie przyjęło przedstawiona 
przez mówcę rezolucję.

„Zgromadzenie Ludowe odbyte dnia 21. 
grudnia 1921 w salach „Siły"

wyraża hołd dla pamięci zamordowanego 
pierwszego prezydenta Rzplitej Gabrjela Na­
rutowicza i żal z powodu straty  znakomitego 
obywatela,

w yraża potępienie dla ooozu politycznego 
który  zbrukał m ajestat Rzplitej i Splamił swe 
ręce krwią najwyższego stróża prawi i swo­
bód Rzplitej.

Zgromadzenie postanawia walczyć bez wy­
tchnienia o ideały, których Gabrjel Narutowicz 
był przedstawicielem i zwalczać wstecznic- 
two, k tó re  sięga po władzę w państwie, a- 
by swe niecne rzemiosło oprawiać dla ko­
rzyści kliki, a na szkodę ludu Rzplitej."

w n ieść  d o  M a g is tra tu  in d y w id u a ln ie  p is e m ­
ne, p ro ś b y  o ' to  uw oln ien ie  p rz y  d o łączen iu  
d e k re tu  e m e ry ta ln e g o , o ra z  pośw iadczen ia  w ła­
śc ic ie la  rea ln o śc i, że d a n y  e m e ry t m ieszk a  u 
je g o  realności, przyr rów noczesnem  z a p o d a n iu  
ilości z a jm y w an y ch  poko ji, źe ni.e m a c z ło n ­
k ó w  ro d z in y  z nim zam ieszk a ły  cli na m m o l- 
s tn y ch  s ta n o w isk a c h , w reszcie , że nie p o d ­
n a jm u je  części sw eg o  m ieszk an ia .

P o czem  m a g is tr a t  po s tw ie rd z e n iu  p ro ś ­
b y  zw o ln i dane m ieszk an ie  od p o d a tk u  lo k a to r ­
s k ie g o  z n as tęp n y m  m iesiącem  po w hw śien iu  
p r o ś b y .
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Krzycząca niesprawiedliwość w „Sprawiedliwości"
Punkcjonarjuis^e i urzędujmy do IX. ran­

gi włącznie — skarbowi, kolejowi!, i [poczto­
wi przed nadchodzącymi świętam i Boże­
go Narodzenia otrzymali w formie renumeracji 
diatki po kilkadziesiąt złotych Nie jest to w pra­
wdzie wiele, ale przyecież coś. co zwłaszcza 
pod koniec miesiąca, gdy każdy z nich był 
bez grosza przy dtiszy, bardzo się przydało.

Inaczej! się jednak przedstawia sprawa z 
urzędnikami niższych ralng i funkcjonarjusza- 
mi państwowymi w „sprawiedliwości" służą­
cymi. Tym biedakom nie dano nic. — Mini­
sterstwo sprawiedliwości wychodzi widocznie 
z tego założenia, że jeżeli ktoś w „sprawiedli­
wości" pracuje, to juz tym zaszczytem pow-

nien się nakarmić, ogrzać i przyodziać — po­
winien promientieć szczęśdejnii i zttpełnem we- 
wnętrznem zadowoleUiepii.

Ponieważ i 'chlebem człowiek żyje ,takie 
postępowanie! rozbudza słuszny' i uzaćsaaniony 
żal w śród tych, k tó rzy  przecież temu sarnie­
mu państwu1 służą i tał. safmo obowiązki wy­
pełniają a za to niemal we wszystkich datkach 
podobnych sa pomijani, a jeśli czasem czś do­
staną to bardzo niewieie i zawsze po w szyst­
kich1 liaostatku.

Czemu tak  się dzieje ? Czy może wy dano 
wyrok śmierci na „sprawiedliwość" i w nie; 
pracujących ludzi ?

W sprawie uwolnienia emerytów od podatku lokatorskiego
M agistrat ogłasza
W listach lokatorów przedłożonych Ma­

gistratowi, siwego czasu dla wymiaru podat­
ku lokatorskiego od 1. stycznia 1923, nie zo- 
stałym mieszkania zajmowane przez emerytów 
uwidocznione, Jwskutek czego art. 7. ust. 3. 
ustawy z dnia 11. sierpnia 1923. Dz. U. I1 
Nr zwalniający emerytów od tegoż po­
datku nie mógł być prze? Magistrat w pro­
wadzony;"' -t ił 

y  Wyż wspomniany artykuł ustawy, oraz 
reskrypt w te] sprawie Ministerstwa Spraw- 
wewnętrznych z dnia 7. listopaua 1924 Nr.

Ś. M. 40'57/24 zaznacza wyraźnie, że odl wspo­
mnianego podatku są wolnjfe mi^-diania, za- 
zajęte przez inwalidów, wdowyt i sieroty tych­
że, pobierających rentę inwalidzką, dalej przez 
emerytów, którzy nabyli prawo do emerytury 
wskutek Wysługi lat, lub utracenia zdolności 
do pracy, a  pobierających zaopatrzenia eme­
rytalne, wreszcie zajęte przez, uczestników po­
wstań, z jr* 18.63 i 1831.

Przytem się zaznacza, że zwolnienie to me 
przysługuj© wdowpn?' i sierotom, po emerytacn 
z. wyjątkietn Wyż wyszczególnionych.

Wobec tego interesowane strony winne są

£ueratm:a, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEaTHU MIEj SKIĘGO

Niedziela o godz. ó. 10 „Komisarz sdpWórł,
.Niedziel o godz. 7(80 wie.cz. ..Eugeniusz One-gin 
Poniedziałek o godz. 7J30 wiecz. „Lampa Alladyna". 
Y torck o godz. 7.30 wiecz „Eugeniusz Onegin" 
Środa godz 7.30 w iecz. „Cyrulik sewilski ". 
Czwartek o/godz. 7.30 wiecz. „Lampa Alladyną".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2bi
Niedziela o godz. 7,30 wiecz. „Prawo pocalum.uj; 
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz „Tryumf medycyny". 
W torek o godz. 7.30 wiecz. ..Prawo pocałunku 
■Srodr o godz. 7.30 w Lecz. „Tryumf medycyny 
Czwartek o godz 7.30 wiecz.. .Tryumf medycyny",

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul Słoneczna
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. . Szampańskie ko­

bietki
P on iedzia łek  o godz. 7.30 wiecz. „S zam pańsk ie  ko~ 

D ie tk i"
Wtorek o godz. 7.30 wiecz. ..Szampańskie ko­

bietki".
Środa o godz. 7.:J0 wiecz. ..Hrabina Marka 
Czwartek o godz. 7.80 wiecz. „Szampańskie k o ­

bietki"

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI ..BAGATELA
Seweryn Michałowski — B. Bronowski — Madełain e t 
Rene — LeoptoMi — „Apopleksja". farsa. — Początek 
o godz. 8.15. — Po przedstawieniu Dancing.

Przedsprzedaż w biurze dzienniKÓw Sokołowskie­
go. ul. Jagiellońska 7.

UKRAIŃSKI TEATR J STADNIKA [Szaszkiewicz 5) 
Niedziela o god„. 3 popoł. .Bajadera".
Niedziela ,p goaz 7 wiocz. „Ciotka Karola'. 
Poniedziałek o godz. 7 wiecz ..Chmury ‘ (pm niera), 

- Bilety wcześniej do nabycia w „Soj. Bazarze", 
(w niedzielę od 10—12 t od1 2 pop. przy kasie teatr.).

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. Tł.

N iedziela o godz. 3 30 pop . „D zieci th u sw era  . 
N iedziela o god. 7,30 wiecz. „Pen ijotnarka

„LAMPA W.LADA NA" odniosła na naszej scenie 
duży i  za,shDony yuk.ces. Reżyser ja Rusińskiego wy­
dobyła isloutu wszystkie w.utośei i esik- piękno tej 
niezwykłej sztuki, którą warto zobaczyć. .Yrtyści nie­
mal bez wyjątku wyw iązali się doskonale zt swojege 
zadania, stwarzając .całość godną pochwały. „Lampa 
Alladyna" jtowinna przez dłuższy uzas nie schodzić 
z afiszu teatralnego.

..PRAWO POCAŁUNKU". Z powodów nie za- 
zależnych jod Dyrekcji, dowcipna ta i 'oioibra kom edp w. 
pełni po wodzeń i a zeszła na jakiś czas z repertuaru. 
Ponieważ ze wszystkich stron cilojiominają .się o przy­
wrócenie joj na afisz, Dyrekcja daje ją  jeszcze dwa 
mży- t. j. w nkklztolo i We wtorek. Na wtorek przypada 
25 jżrzedstawienie. „Prawa pocałunku", co najlepiej 
świadczy o tern, jak sztuka się podobała. Bez prze­
sady można powiedzieć, że komcdja ta  jest na na­
szej scenie grana przepysznie. To też dwa te ostat­
nie jwzedslawdenia nacwwno będą wysprzedane. Za­
znaczyć należy, że „Prawo jnocałunku" w tym .monie 
hyło atrakcją Teatru Małego

„KOMISARZ SOWIEJ. Ki V niedzielę popi'
łudniu daje Teatr Wielki raz jaszcze tę głośną, cm  
zacyjną sztukę. Cziiikowa w rez. p. Zyte.ckiego I ta 
również sztuka jeszcze nie dawno miała niezwykłe 
powodzenie Dla nwdzielnej popołudniowej publicz­
ności „Komisarz sowiecki" będzie prawdziwą roz­
rywką
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Staraniem 0. K. R. Poiskiaj Partii Soc. odbęazie się we środę 31 g r a m a  
W S A L I  R A D Y  Z W I Ą Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H
U L .  O S S O L I Ń S K I C H  l O

WIECZÓR SYLWESTROWY
POCZĄTEK O GODZINIE 8-ej WIECZÓR. _____
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Pożyczki dla bezrobotnych pracowników umysłowych we Lwowie.
‘Ministerstwo Pracy ustaliło już formę j. 

wysokość pomocy 2  ednOjmiljonow-egx> fundu­
szu, uchwalonego przez Sejta dla pracowników 
limysłowych pozostających bez zajęcia.

Udzielane będą jednorazowe pożyczki bez­
procentowe na 6 miesięcy. Sposobu zwrotu tej 
pożyczki na razie nie ustalonp. Pożyczka w y­
nosi dla samotnego 40 zł. z 1—3 członków 
roefcriny 60 zł., z 4 —6 członków rodziny 80 zł. 
pirzy więcej niż 6 członków rodźmy 100 zł. 
*Z pomocy korzystać jnógd ci pracownicy umy­
słowi, k tórzy strapili pracę nie Wcześniej jak 
i ,  ed uczni a, a nie poźufiej jak 1. października 
b. r„  a których ostatni zarobek miesięczny 
nie przekraczał 500 złotych.

Kompletujący, winni się zarejestrować w 
Państwowym Urzędzie Pośredmctwa Pracy we 
Lwowie, przy ul. Kotowskiego 11. U. p. 'i 
przedstawić następujące dokumenty: 1) do­
wód osobisty, 2) zaświadczenie wydane przez 
włnsynuela domu. stwierdzające stan rodziny

bezrobotnego i czas zamieszkania we Lwowie 
(conajimniej 3 ptiesiące) i 3) zaświadczenie1 p ra­
codawcy o zwolnieniu z ostatnie pracy z po­
daniem aaty  i powodu zwolnienia, oraz wyco- 
kości pobieranej1 płacy. Wszyscy, którzy zare­
jestrowali się Iw Związkach zawodowych przed 
1. grudnia br. mają pierwszeństwo w otrzy­
maniu pomocy, muszą jledńak do rejestracji po­
wyższej się zgłosić i przedłożyć żądane doktł- 
menta.

| W ypłata pożyczki może nastąpić najwcze­
śniej po upływie 7-tniu1 dni od datyr zarejestro­
wania się W ypłaty uskuteczniać bęuzie Za­
rząd1 Obwodowy Funduszu Bezrobocia na pod­
stawie op-injl pi zedstaw.cieli pracowników u- 

mysłowych.
Zredukowanym Urzędnikom państwowym 

przysługuje pierwszeństwo przed pracownika­
m i przedsiębiorstw prywatnych.

Rejestrację rozpoczyna Urząd Pracy w so­
bo tę  dn 27. XII. br

H H

Z Zagłębia Bc rysławskieg a.
O d  paru miesięcy ,.Pj zyjaciel Ludu" roz- 

pifiUfje się o stosunkach borysławskich i rzu­
ca W ohydny sposób oszczerstwa na organi­
zację zawodowe, na partję PPS. 1 na po­
szczególnych członków organizacji

Na tę rzecz zwrócić należy' uwagę, aby’ 
wykazać brutalne .metody agitacji t. zvv. ra­
dykalnych chłopóue Do związków Klasowych 
i cło PPS. wpisywali się ludzie rozmaitych 
poglądów z zamiarem opanowania i dopro­
wadzenia tych związków' do ruiny. Na tej ka­
nał# idącej tylko poto, aby robić karjerę, ro 
botrucy borysławscy poznali się i odinędzili 
po prostu od siebie kijami, tak. jak się robi 
z każdą kanadą.

Nadeszły wybory do Rady Kasy chorych. 
Wynik wyborów wykazał, ze socjaliści jak byli 
tak zostali dalej w Kasie chorych. Wodzowie 
Jdrfyrfki podczas wyborowi wydali odezwę, ale 
tylko w Drohobyczu. W Borysław 11.1 wstyi- 
dziii się pokazać odezwy, bo i ten chłop, 
gdyby by 1 zobaczył takie tumanienie, byłby 
się pofnął od spółki cl r jeno-chłopskiej 1 byłby 
nie oddal głosu na taką spółkę. A jeżeli tro ­
chę ludzi głosowało na jedynkę, to tylko dla­
tego, że niedoszli posłowie i im podobni nfaj 
mici ryczeli i wołali: „Chłopi, głosować na

cepy, bo to jest lista czysto ch łopska!" Po 
wyborach dopiero przyniesiono odezwę spół­
ki chjeno-chlopskiej i tam dopiero widać wy­
raźnie, jak to  najmici kapitalistów1 potrafią ma- 
w et sWorego chłopa zapędzić w kozi róg. — 
Kiedy tę  odezwę pokazano chłopom w Bory­
sławiu, to  w tedy wierzyć nie chcieli, aby coś 
podobnego mogło być napisani* przez „obroń­
ców i przyjaciół" chłopa.

Na dobitkę zaczyna się oszczercom i .roz- 
bijaczom robić coraz ciaśniej, a i kratki kry­
minału nie są tak znowu od nich odległe.

Nicdoszły poseł ludowcowy' p. Zborow­
ski rzucił oszczerstwo na sekr. związku g ó r­
ników tow. Haiucha, zarzucając mu jakoby 
Haluich Pył ajentem policji. To łajdackie .0 - 
szczerstwo było tak widoczne, że nawet sąd 
ukarał niedoszłego, nietykalskiego „suwere­
na" 3-dniowym aresztem

Stąd jeszcze większe rozgoryczenie panów1 
Zborowskich i Podlasiczków, jeszcze większa 
zajadłość w  naszczekiwamu i podjudzaniu.

Robotnicy, którzy umieli się poznać na 
wartości Judaszów, nie omieszkają podzięko­
wać im za nieproszoną opiekę i p o s ł a ć  ich 
tam, gdzie pieprz rośnie.

, . Cudowne d zie ci" i ich losy.
Nie należy identyfikować tak zwanych 

. ^ttfclrwnych dzieci" z genjnSzami. Są one bo­
wiem anor,n*.alnemi zjawiskami w twórczej p ra­
cy przyrody, której nagły wybryk W kierunku 
patologicznym dał życie istotom', zadziwiają­
cym już w pierwszy ch latach istnienia feno,mc- 
nalnem 1 zdolnościami i wysiłek ten iednak. nie 
■drący w parze z naturalnym rozwojem fizycz­
nym i ujmysłowym, pozostaje1 zawsze nie pro- 
ilwllkfywny.

Z „Cudownych dzieo" nie wyrośli nigdy 
wjcicy ludzie, a większość ich zm arła w bar­
dzo młodocianym wieku.

Do najsławniejszych fenomenów tego ro 
cteafet zaliczyć należy Wiliama Crotcha, Hei- 
nwdiena i Baratiera Crotch Urodził się w r. 
1775 jako syn o.rgan«mistf za i juz w r. 1779, 
jpłuo niespełna czteroletnie dziecko g ra ł na o r ­
gana* h wobec kró low ą Anglji! Lichtenbejg 
pis2ti u mm:

, Mały Crotch liczy zaledwie 3 lata i 8 
miesięcy ma piękne, niebieskie oczy i jasno- 
lniane włosy. Kładz-e się przed a*11* książkę, 
tak, że dalej znajdującym się słuchaczom wy- 
diaw;a'ć się może, iż gra z nut pdy tymczasem 
yest to tylko książka z (Obrazkami. Podczas gry 
uśmiecha się często, ogląda się na ludzi, prze 
bierając bez przerwy maieńkiem. rączkami po 
klawiaturze. Robi to Wrażenie, *akby nie tro ­
szczył się zupełnie o to, nie wiedząc, co robi".

Wszystko zapowiadało, że z dziecka tego 
wyrośnie wielki muzyk, tymczasem pokładane 
w' mcm nadzieje zaw iodły; brakowało mu cał­
kowicie oryginalności ; zmarł w1 r. 1847 w 
Londynie jako meznańy, orzeciętm kapelmistrz.

Jak fantastyczne opowieści z bajek brzm ią 
wiadomości, dotyczące Hemeckena i Barotie1- 
ra. Heinecken, znanyt pod nazwą „chłopca z 
Lubeki"-?urodził się w r 1721. Licząc 10 mie­
sięcy wvmawiał iuż wszystkie słowa, rrając

rok życia, znał Pentaleuch. w drugim roku ca 
łą bibiję, w rrzeeiem studjował historię po­
wszechną, w czwartym historję kościelną. — 
Śmierć zaskoczyła go w piątym roku życia 

Baratier urodzony w r. 1721 v  Norym­
berdze, umiał w trzecim roku życia czytać i 
pisać, w czwartym znał język łaciński, francu­
ski, hebrajski, w siódmym umiał na pamięć 
wszystkie hebrajskie pjsalmy w oryginale. Po­
tem nauczył się szybko języka greckiego, a- 
labskiego, syryjskiego, etyjopiskiego, studjował 
teoiogję i astronomję. Licząc lat 14, przedło­
żył berlińskiej Akadem (i rozprawę naukową 
W p. 1735 bronił na uniwersytecie w Halle 
wobec 2000 słuchaczy 14 tez filologicznych i 
filozoficznych. Umarł w r. 1740 w dwudziestymi 
roku życia, oozostawiając liczne pisma nauko­
we i obszerną korepsondencję, zawierająca 200 
listów, pisanych do współczesnych uczonych.

Z  ruchu rcbotntczpgo.
§ KONFERENCJA W SPRa WIE ORGANIZACJI 

Y1ŁODOCI ANYi.H. W myśl .utehwały Plenarnego Ze­
brania R. Z. odbędzie gię w poniedziałek dnia 29 
grudnia br. o godz. 7 Wiecz. Kv lokalu R. Z. Z. przy 
Ossolińskich 1 10

KONFERENCJA W SPRAWIE ORGANIZACJI 
MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ.

Na konferencję wysyta każdy Związek po 2 de­
legatów.

Uprasza się wszystkie Zarządy o wysłanie dele­
gatów.

Za Wydział Wykonawczy 
Żela,szkiewiez. Tu nisf.

O G Ł O S Z E N IA .

Fanstwowe 
Zakłady Graficzne
Qi. Jerozolimskit 91 w  Warszawie

podają do wiadomości, że 
przyjmują do wykonania

wszelkich p a p l e  i u u i  wartościowych
jak to :

banknotów. obligacji, do­
kumentów urzędowych, 
druków, weksli i f . p • 1123—

w

Już n a d e s z ł y  i są do n a b y c i a

w Księgarni Ludowej
p rzy  ul. Szajnochy I. 2

Kalendarz Robotniczy
P .  P .  s .

N A  R O K  1925.
Cena 3 zł.

Ustawa b zabezpieczenie 
na w y p a d e k  b e z r o b o c i a

z dnia ‘28 lipca 1924.



„DZIENNIK LUDOWY* N r. 295

Poszukujemy maszynisty egzaminowanego do kierownictwa 
kolejki wąskotorowej tudzież pracownika do obsług' 

gairu. Zgłoszenia Dvdyriski: Dr. Sternberg, Lwów 3 Maia 2.
3 3 - 3

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. M. £ ! S E h . B E R C i
ordynuje przy ul. Sykstuskiej 1. 34 od 11—1 i od 3—6.

M ł u ń c L i o  m a c 7 u n u  Kamienie, Turbiny Motory, 
ł  H l d O i t j l i y ,  Tokarnie, Heblar„i, Wier­

tarki, Gatry, Piły, Gazę, Pasy, Gurty, Transmisje, Wagi, Pom­
py, Armaturę, Narzędzia — na dogodne spłaty poleca

„PILOT" Lwów, Batorego 4.
Oddziały: Tarnopol, Podw ołoczyska.

Techniczna porada bezpłatnie. *

Najstarsza i najpopularniejsza Bastauraaja
NAFTUŁY TOEPFERA

o b e c n ie

■

1

U — . . j  . wszystkim a w szczególności P. T. Urzędnikom 
li i  T r l y  dajemy Ubrania, Rcglany Kurtki skórzane, 

Kurtki sukienne. Fpodnie, Pryczezy z najlepszych m aterja-' 
łów i po najniższych cenach

. J ó z e f  > I .h  f j * u  1 i  e s *
L u /ó w , p a s a ż  M i k o la s z a  4  w ejście ot,ok kaw. !„ PaiX"

! L w ów , ul. T ryluiuale.lta Ł. 121 . i
[ poleca sute i.ysmaozne obiady z trzech duń a je a e n  
! Z ło ty  od godz. 12 tej do -1 rej oraz kolacje z dwóch1 
j dań a je d e n  z ł o t y  od godz. 6 . 3 0  do 1 2 -te i . 1 1 8 2 —

NA IŁATY! KACZNOSC! TANIO!
In stru m e n ty  m u zyczn e , g ra m o fo n y , 
p łyty , h a rm o n ie  po ce n ach  ko n ku re n c y jn y c h

poleca znany m agazyn

Plichał Steissel i S. EKstein
LW ÓW , UL. K A ŹM IER Z O W S K A  L. 37

TANIO! w  p od w órzu . NA R A T Y !

L. 15920 ex 1924. Odpis.
11/2 .

OGŁOSZENIE.
Meyer Joseph 2 im. nieślubny syn Peschy Lei 2-im. 

Bobrik, urodzony 8 października 1854 we Lwowie i tam za­
mieszkały wniósł prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiska 
rodowego »Bobrik na nazwisko »Koch«.

Województwo we Lwowie podaje powyższą prośbę do 
powszechnej wiadomości z nadmienieniem, że w myśl art. 
4 ustawy z dnia 24 października 1919 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 
88 p. 478 wolno przeciw jej uwzględnieniu zgłosić do Mi­
nisterstwa Spraw Wew nętrznych zarzuty, które podać nale­
ży do Województwa we Lwowie w przeciągu dni 90 ud 
dnia ogłoszenia w »Monitorze Polskim*, które równocześnie 
zarządza się.

Lwów, dnia 18 grudnia 1924,
1188—1 Za Wojewodę: Karchesy w. r.

B K U Ł K I  
i G I L Z Y

0 0  P A P I E R O S Ó W

N A J P R Z E D N I E J S Z Y
G A T U N E K

P R Z E D W O J E N N Y

WSZĘDZIE 
DO NABYCIA.

1161—

rv^v n o w y  i i o i i
naj raktyczniejszym f | l ) | |U ł i o  zs8ran- * krajowe pierw- 
p o d a r k i e m  j e s t  U U U ł l l B  szorzędnej marki oraz
Ć n i p n n i f a r a  i  l / 9 l r ( 7 0  rlRhycia u znanej z ta- 
d l l i c y u f i  U C  I K c  I L o L C  niości przedwojennej firmy

A P I S I i O R F  i G O L D B E R G
L V v  Ó W ,  I E G  I  O N  Ó W  3 3  (podwórze), aro

„ G R M F i K A ”  M A R E K  S E I 0 E
L w ów , u lica  R FZ Y W A  1. 11

posiada zawsze na składzie:

P A P IEH Y  w szukiego ruuzaju I formatu
P R Z Y B O R Y  D R T T F A R b fC IE : R ygały^ szufle,

wierszowniki itp.

M A S Z Y N Y  D R U H  A H S H I E
M a s a  w a lc o w a , F a r t y  drukarskie d r .  R a fin e r S . A .
Zastępstw o na Polskę odlew ni czcionek 1 łtn jl mosiężnych 

POPPELBAUMA w e WIEDNIU 126

BACZNOŚĆ!
5 0.000  par obuw ia
4 pary tylko za Zł 40 fran co  Cło.

Z  po lecenia k ilk u  fab ryk  obuw ia , 
zn a jdu jących  się  vr trudnościach  p ła ­
tn iczych , sp rzed a ję  w ie lk ą  ilość o b u ­
w ia  poniżej kosztów  produkcji.

W ysycam  za tem , k aż d em u , póki 
zap as  s ta rc zy , 2 p a ry  trzew ików  m ęs­
k ich  i 2 p a ry  trzew ików  dam sk ich  
do szn u ro w an ia , z  s ilną , ko łkow aną , 
sk ó rzan ą  podeszw ą, na jnow szego  fa­
sonu , cz a rn ą  lub  bronzow ą sk ó rą  ga- 
loszow ane. W ielkość  w edług n u m e ru .

W szy s tk ie  4 p a ry  k o sz tu ją  tylko 
Z ł 4 0  franco cło. W y sy łk a  za  zaliczką

A. &LASER, EKSPORT OBUWIA 
Czeski Cieszyn Nr 113.

P . S . B ez ry zy k a , gdyż to w ar n ie  
o dpow iada jący  w ym ien ia  się  na- 
n a ty c h m ia s t lub  n a  żą d an ie  z w ra ­
ca  się  p ien iądze . U 87— 5

ŁYŻWY
sanki, narty, kijki
i wszelkie przybory do sportu 
zimowego poleca n a j t a n i e j  

tylko firma

JflttflB H D S E K M A F N
L w ó w , A k a d e m ic k a  2 6 .

T e l e f o n  N r  1 9 —61.

Z A W I A D O M I E N I E .
■“ O Z N A J  S I E B I E .  Kim jo-

s te ś?  kim być m ożesz ? Charakter, 
z d o l n o ś c i ,  p r z e z n a c z e n i e .  
Jeżeli Ci brak energji, równowagi, je­
żeli nie w iesz jak żyć , postępow ać, 
aby zw ycięsko przeciw staw ić s ię  lo> 
Bowi, zwróć s ię  do p. Szyllera-Szkoi- 
nika, znaw cy dusz. autora prac nauko­
w ych . Nadeslij charakter pism a sw e ­
go, lub zainteresowanej osoby. N a­
p isz rok, m iesiąc urodzenia, kawaler, 
żonaty, w dow iec, ile osób najbliższej 
rodziny. Na tych danych otrzym asz 
listem  poleconym  naukow ą szczegó­
łow ą analizę charakteru. Określenia 
w ażniejszych zdarzeń życiow ych. Od­
powiedzi na szczerze zadane pytania, 
również horoskop ułożony przez s ły n ­
ne medjum Miss Ew igny. A nalizę-ho- 
roskop w ysy ła  się  po otrzym aniu 7A, 
8 — . Jeżeli w ziąć pod uw agę, że w y ­
konanie analizy w ym aga poważnej u- 
m ysłow ej pracy, koszta ogłoszeń, po­
cztow e etc ., wyżej oznaczona sum a  
nie jest zbyt w ysoka Osobiście przyj­
m uję 12—7 pp Dośw iadczenia nau 
kow e pana Szyllera-Szkolnika zaszczy­
cone chw alebnym i protokołami nau­
kowych Tow arzystw  W arszaw y, św ia­
dectw am i najwybitniejszych powag  
św iata  lekarskiego i odezw am i prasy, 
Książki nadzwyczaj ciekawej treści 
naukow o-pouczającej; Katalog ilustro­
w any darmo. Na przysyłkę dołączyć 
znaczek pocztow y. — Adres :

W a rs z a w a , 
P sych o -G ra fo lo g  
S zy lle r -  Szkoln ik 

P iękna 25, — Pok ó j 14.
TELEFON 506—09.

914—1

Inserujcie 
w „ D Z I E N N I K U  

b U D O W Y K

i  N A  3 - M I E S I Ę C Z N E  R A T Y !

9 9

KONFEKCJA DAMSKA 1 MFSKA

VIEhllV4POL
7. Ł Y C Z A K O W S K A  7.

U

Ubrania meltonowe czarne i granatowe 
., kamgarnowe czarne i granatowe
., chewiotowe w różnych kolorac

Kaglauy męskie . . . .
Raglany męskie z futrzanym kołnierzem 
Palta czarne 
Futra męskie
Spodnie . . . . .
Kurtki sukienne . . . .

„ z futrzanem kołnierzem 
Płaszcze damskie sukienne 

,, ,, welurowe
D L A

Płaszcze damskie welurowe z 
kietami

Płaszcze pluszowe, w ełniane .
•: ., jedwabne

Kurtki pluszowe wełniane 
,, ,, jedw abne

U d z ie la m y  k r e d y t u  n a  b a r d z o

od
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od

Zł o '̂— 
9 5 -  
5 0 -  
5 0 — 

115'— 
80'— 

220 —  

8-— 
40-— 
65'— 
60 — 
70 —

P E K L A M Y :
futrzanym kołnierzem i m an-
.......................................  . Zł 105,

\  150,
..............................................„  197.
.......................................................................................ii 88,

. , 130,
dog-odnyoh. warunkach.

115

100

Prosimy oglądać nasze magazyny bez przymusn kupna 
1189— Z poważaniem

„ V I E i J N A P C * L ”
Ł Y C Z A K O W S K A  7.Uwaga na firmę i Nr. domu. s

M N  fi
Zł.

W ę g ie rs k ie : łlegclayer stary 6 —
Szamorodner stary 7'20 
Badacsonyer . 4 80 
Riesling . . 4  80
Leanyk.a 4 80
Erlauer czerwony . 4 20
Szegszarder czerw. 4'20 

A u stria c k ie  Vvslauer Goldeck , 5 40 
Gabinet . . .  6 6 0

F ra n c u s k ie : Graves superfor . 5 70 
' a u t  RarsaC . . 7 20
Haul, Sauternes . 7 80 
St. Kstephe czerw. 6 60 
St. Juljen „ 7 20
G hateaux Lafite d'40

1118— p o la o u

Zł.
W ioskie : Maraaletio . 5 40

M a ra sa la ........................ 7 z 0
Moscato Pasuto . 5'40
Yermuth . . . .  4'30

H i s z p a ó s K i e :  Malaga kuracyjna 11 '40 
Madeira . . .  7 20 
Port de vin 7 20

C ogn a c fra n cu s k i o r y g in a ln y :
Royer & Guillet . . . 15'— 
J. Hennesy & Comp ***  28'— 

, V. O. 24 - - 
J. Prunier & Gom. . . 15' — 

za flaszkę 0 7 It.

H A N D E L  H E R 8 A T Y , K A W Y  i W IN A
EDMUNDA RIEDLA

WE I.WOWIE, UL, RUTOW SKIEGO 3-
W o d k i  i  i l k i * r j  z  p i s r w a z o r z ę d n y o h  f a b r y k  ! " M

U
Zastępca naczeln redakt i red. oetpow BRONISŁAW SKAJ AK — Druk. L u d .  Sp Tow. .Wyd., L w ó w ,  l . Sapiehy 77. — T«? 496


